
Zapiski bibliograficzne

W ydawnictwo album owe opatrzone 
kom entarzem , podającym  kró tk ie in fo r­
m acje o dziejach ziem nadodrzańskich, 
gospodarce, m iastach, zabytkach arch i­
tektonicznych, ku lturze, obyczajach lu ­
dowych, portach rzecznych i żegludze.

S. KURNATOW SKI, J. NALEPA: Z 
przeszłości Międzyrzecza. „Biblio­
tek a  L ubuska”, z. 7. W ydawnictwo 
Poznańskie, Poznań 1961, s. 180. 
K siążka powyższa składa się z dwóch 

szkiców. W pierw szym  J. N alepa, ns 
podstaw ie przekazów  pisanych, omawia 
dzieje i rozwój M iędzyrzecza do końca 
X V III w. W drugim  S. K urnatow ski 
przedstaw ia rozwój tego jednego z n a j­
starszych grodów na ziemiach polskich 
w  św ietle badań  archeologicznych z 1. 
1954—1958.

K siążka zaopatrzona jest w  liczne 
ilustracje, m apy i szkice.

S. GOLACHOW SKI: Zagadnienia de­
m ograficzne Opolszczyzny. In sty tu t 
Ś ląski w  Opolu, K om unikaty  (seria 
monograficzna) n r  9, Opole 1961, 
s. 14.
A utor dokonuje oceny charak teru  

i k ie ru n k u  zm ian ludnościowych, jakie 
zaszły w  woj. opolskim, w  porów naniu 
ze stanem  sprzed 1939 r., zw racając 
szczególną uw agę na ruchy m igracyjne.

Z p unk tu  w idzenia dem ografii i geo­
grafii zaludnienia zasadnicza różnica 
między charak terem  tego obszaru przed 
w ojną i obecnie polega na tym , że 
Śląsk p rzestał być środow iskiem  em i­
gracji a sta ł się obszarem  im igracyjnym .

C. HERNAS, Z. KUBIKOW SKI, R. WO- 
ŁOSZYŃSKI: K ilka uw ag na tem at 
potrzeby, organizacji i program u 
badań  kulturoznaw czych na Dolnym 
Śląsku. Ś ląski K w arta ln ik  H isto­
ryczny Sobótka n r  2/1961, s. 251—264. 
Po ogólnym omówieniu sytuacji w 

dziedzinie badań  nad k u ltu rą  Dolnego 
Śląska po 1945 r., autorzy szczegółowiej 
p rzedstaw iają  postu laty  badaw cze w  z a ­
kresie czasopiśm iennictw a w rocław skie­
go, ruchu literackiego, teatru .

Z ZIELONKA: Jakub  K ania. Seria „Za­
służeni ludzie Ś ląska”, W ydaw ni­
ctwo „Śląsk”, Katowice 1961, s. 60. 
W form ie szkicu literackiego autor 

p rzedstaw ił biografię Jakuba  K ani 
(1872—1957), znanego poety ludowego 
z Siołkowic w  pow. opolskim, działacza 
społecznego, bojow nika o polskość 
Opolszczyzny, po w ojnie wyróżnionego 
wysokim i odznaczeniam i państwowym i, 
członka Zw iązku L itera tów  Polskich.

Zestaw ił: W. T.

NIEMCY W DOBIE IM PERIALIZM U

Niemcy w  okresie 1 w ojny światowej

HEINZ GUNTHER: Keine P olenver- 
tre ibung  im  E rsten  W eltkrieg. 
„A ussenpolitik” n r 9/1961, s. 600— 
611.
H istoryk zachodnioniem iecki Im m a- 

nuel Geiss w  pracy pt. „Der polnische 
G renzstre ifen  1914—1918” na podstaw ie 
źródłowych badań stw ierdził, że władze 
niem ieckie zam ierzały po zwycięskiej 
w ojnie w ysiedlić ludność polską z po­
granicza i wcielić te te reny  do Niemiec. 
P lanom  tym  przeszkodziła przegrana 
w ojna.

A utor artyku łu  dowodzi jednak, że

tezy Geissa są historycznie fałszywe. 
Ii. G iinther przyznaje w praw dzie, że 
plany przesiedlenia ludności polskiej z 
pogranicza przedkładano kanclerzow i 
Bethm ann-H ollwegow i, ten  jednak 
odrzucił je ze względów politycznych 
oraz praw nych. Tezy H. G iinthera, w  
przeciw ieństw ie do tez Geissa, są niedo­
statecznie udokum entow ane i m ają w y­
łącznie charak te r polemiczny.

Niemcy po 1945 roku

J. LESSER: N iirnberg — Legende und 
W irklichkeit. „D eutsche R undschau” 
n r  9/1961, s. 823—827.
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A utor artyku łu  polem izuje z roz­
pow szechnioną w  Niemczech zachodnich 
tezą, że podczas Procesu N orym berskie­
go skazyw ano zbrodniarzy w ojennych 
na podstaw ie praw , k tóre nie istniały 
w  okresie, kiedy zbrodnie te  popełniano. 
Na dowód tego jak  bardzo teza ta jest 
rozpow szechniona w  NRF au to r cytuje 
następu jące zdanie z podręcznika dla 
szkół średnich: „Naród niem iecki usto­
sunkow uje się do tych procesów k ry ­
tycznie w  przekonaniu, że wiele w yro­
ków  jest niespraw iedliw ych” (s. 823). 
Lesser zwalcza tę tezę, powołując się 
na norm y praw ne znane już od czasów 
św. A ugustyna oraz na norm y określo­
ne przez w ybitnych praw ników  zagra­
nicznych i niem ieckich. A utor stw ierdza 
przy tym , że norm y te nie do tarły  do 
św iadom ości społeczeństwa zachodnio­
niemieckiego. A rtykuł swój kończy Les­
ser w ypow iedzią angielskiego p ro k u ra ­
to ra  z Procesu Norym berskiego: „Jedy­
na nadzieja d la  Niem iec i dla św iata 
polega na tym , iż naród niem iecki uzna 
sw oją odpowiedzialność za to, co się 
sta ło  i czynić będzie poku tę” (s. 827).
THEODOR STELZER: Der 20. Ju li und 

die Bew altigung der Z ukunft. „D eut­
sche R undschau”, n r 9/1961, s. 828— 
839.
Je st to  przem ówienie, które wygło­

sił au to r w  rocznicę 20 lipca na U niw er­
sytecie im. J. W. Goethego we F ra n k ­
furcie  n. Menem. S telzer należał sam  du 
opozycji antyh itlerow skiej i  był w  kon ­
takcie z jej najw ybitn iejszym i przyw ód­
cami. Jego przem ów ienie nie zaw iera 
żadnych rew elacji, tym  niem niej jest 
bardzo interesujące, gdyż daje ocenę 
niem ieckiej przeszłości i teraźniejszości, 
przy  czym ocena jednej jak  i drugiej 
jest kry tyczna i pełna troski o p rzy­
szłość Niemiec. A utor dostrzega, że roz­
wój sy tuacji w  NRF k ry je  w  sobie duże 
niebezpieczeństw o na przyszłość, jeżeli 
pozostaw i się wolny bieg wypadkom . 
Szczególnie in te resu jąca  jest przepro­
w adzona przez au to ra  analogia między 
okresem  W ilhelm a II a teraźniejszością. 
Na podkreślenie zasługuje też pogląd 
S telzera, że dem okracja w  NRF nie jest 
bynajm niej ugruntow ana.

EBERHARD STAHN: Deutsche L eis tun -
gen fiir Entw icklungshilfe 1956/61.
„A ussenpolitik”, n r 9/1961, s. 676—
684.
Sprzym ierzeńcy NRF a także różne 

rządy państw  azjatyckich czy afrykań ­
skich robią rządow i bońskiem u zarzuty, 
że w  stosunku do w zrostu stopy życio­
w ej w e w łasnym  k ra ju  udziela za m ało 
pomocy k ra jom  słabo rozw iniętym  go­
spodarczo. A utor, pracow nik D okumen-  
talions- und Studienstelle der Deul-  
schen S ti f tung  fiir Entwicklungslander  
w  B erlinie zachodnim, zestaw ił dane 
obrazujące wysokość pomocy, jakiej 
udzieliła NRF krajom  słabo rozw iniętym  
gospodarczo w 1. 1950—1961. Zestaw ie­
nie to  daje następujący  obraz: w  1. 1950 
—1955 udzielono pomocy w  wysokości 
2,5 mld m arek, w  1. 1956—1960 — 12,2 
mld m arek, a na la ta  1961 i 1962 prze­
znaczono dalsze 5 mld. W sum ach tych 
zaw arte są jednak  także i tak ie  pozycje, 
jak  odszkodowanie w ojenne dla Izraela, 
które urosło do pokaźnej kwoty 1,5 mld 
m arek. W zw iązku z powyższym narzu ­
ca się spraw a definicji pojęcia pomocy 
dla k ra jów  słabo rozw iniętych gospo­
darczo. W edług am erykańskiego m in i­
s tra  finansów , Diilona, pod m iano po­
mocy podchodzą tylko dary  (grants) lub  
pożyczki rządowe względnie pomoc tech­
niczna. W takim  w ypadku wysokość 
pomocy NRF dla k rajów  słabo rozw i­
niętych gospodarczo m usiałaby zmaleć
o praw ie 4 mld m arek. N atom iast d e­
fin ic ja  ONZ określa, że pod m ianem  po­
mocy gospodarczej rozum ieć należy 
wszystkie pożyczki udzielone na okres 
dłuższy niż pięcioletni. Przy zastosow a­
niu te j definicji wysokość zachodnio­
niem ieckiej pomocy zm alałaby o poło­
wę. Powyższe uw agi w skazują na ten ­
dencyjność artykułu . A utor nie wspom ­
niał, że rząd boński został zmuszony do 
zwiększenia pomocy dla k ra jów  słabo 
rozw iniętych gospodarczo przez nacisk 
S tanów  Zjednoczonych AP. S tahn  nie 
wspom niał również, że rząd boński uza­
leżnia pomoc gospodarczą od w arunków  
politycznych (np. n ieuznania NRD).
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HANS SZEINITZ: M itarbeit und Mit- 
sprache D eutschlands bei der UNO. 
„A ussenpolitik”, n r 10/1961, s. 691— 
696.
Autor, dziennikarz zachodnionie- 

miecki akredytow any przy ONZ, om a­
w ia stosunki NRF z tą  organizacją. Jak  
wiadom o NRF nie jest członkiem ONZ, 
zasiada jednak  i w spółpracuje z w ielo­
m a różnym i organam i ONZ. NRF jest 
reprezentow ana przy ONZ przez obser­
w atora w  randze am basadora, o k tórym  
au to r artyku łu  mówi, że w  pierw szym  
okresie nie był on tyle obserw atorem , 
ile człowiekiem, którego obserwowano. 
Okres ten  należy — zdaniem  autora — 
do przeszłości. W m iędzyczasie wkład 
finansow y NRF na rzecz ONZ zw ięk­
szył się do tego stopnia, iż zajm uje ona 
obecnie drugie m iejsce po S tanach Z jed­
noczonych, a przed W. B rytanią. W 
związku z powyższym autor w ysuw a 
sugestię, iż NRF nie chciałaby ograni­
czać w spółpracy z ONZ do podpisyw ania 
czeków.

JOACHIM  BENTZIEN: Die L u ftk o rri-  
dore von und nach Berlin. „Aussen­
politik”, n r  10/1961, s. 685—690. 
A utor artyku łu  omawia tak  kluczo­

wy problem  kw estii berlińskiej, jak>m 
jest spraw a kom unikacji lotniczej między 
Berlinem  a pozostałym i częściami Nie­
miec i zagranicą. A utor bada z punk tu  
w idzenia p raw a m iędzynarodowego 
upraw nien ia m ocarstw  okupacyjnych, 
w  szczególności państw  zachodnich, do 
swobodnego dostępu do B erlina również 
drogą pow ietrzną. Tem atyka, jak ą  po­
rusza w ykracza jednak  poza ram y za­
gadnień zw iązanych z upraw nieniam i 
kom unikacyjnym i m ocarstw  okupacy j­
nych w  B erlinie i obejm uje zakres szer­
szy, m ianow icie problem  B erlina w  sy ­
stem ie porozum ień między 4 m ocar­
stw am i oraz rolę jak ą  spełnia Berlin 
w  konflikcie między dwoma państw am i 
niem ieckim i. W nioski au to ra  nie odbie­
gają  od poglądów  głoszonych na Z a­
chodzie, a m ających uzasadnić praw a 
S tanów  Zjednoczonych, Anglii i F rancji 
do pobytu w B erlinie zachodnim  i t r a n ­
zytu  przez te ry to rium  NRD. N eguje się

więc suw erenność NRD oraz podważa 
się zgodność z praw em  m iędzynarodo­
wym posunięcia w ładz radzieckich i NRD 
odnośnie do korytarzy  pow ietrznych 
między B erlinem  zachodnim  a NRF.

HEINRICH BECHTOLDT: Jaw ah arla l 
N ehru und die deutsche Frage. 
„A ussenpolitik” n r 11/1961, s. 745— 
752.
A utor zebrał fragm enty  wypowiedzi 

prem iera Indii dotyczące problem u Nie­
miec i B erlina złożonych w  1961 r. F ra g ­
m enty te  dotyczą głownie tak ich  za­
gadnień, jak : jedności rozbitych Niemiec, 
św iatowego znaczenia konflik tu  berliń ­
skiego oraz w zajem nych stosunków  
między dwoma państw am i niemieckim i. 
Szczególnie obszernie przytoczono w y­
powiedzi N ehru na konferencji państw  
niezaangażow anych w  Belgradzie, a więc 
niejako au to ry ta tyw ne dla stanow iska 
innych państw  neutralnych. Poglądy 
Nehru opatrzone zostały kom enta­
rzem, k tóry  konfron tu je stanowisko 
Indii z koncepcjam i radzieckim i i za­
chodnim i wobec całokształtu  sy tuacji 
Niemiec.

MICHAEL KOHL: Die N iirnberger 
P rinzip ien  und der Abschluss eines 
dem okratischen F riedensvertrages. 
„Neue Ju s tiz” n r 21/1961, s. 731—736. 
W NRF od początku jej pow stania 

prow adzi się politykę sprzeczną z du­
chem Procesu N orym berskiego. W N iem ­
czech zachodnich nie b rak  rów nież gło-. 
sów negujących przełom owe znaczenie 
dla Niemiec postanow ień T rybunału  
w  Norym berdze. T aką lin ię rep rezen ­
tu je  obrońca E ichm anna adw okat S er- 
vatius usiłu jąc podważyć powszechne 
uznanie zasad norym berskich. Z kolei 
au to r om awia uznanie przez praw o m ię­
dzynarodow e zasady ścigania i karan ia  
przestępców  w ojennych oraz zasady 
osobistej odpowiedzialności osób za 
zbrodnicze naruszenia praw a m iędzyna­
rodowego. U kład poczdam ski i Proces 
N orym berski wytyczyły drogę, jaką 
w inny iść pow ojenne Niemcy. D latego 
przyszły tra k ta t pokojow y z Niem cami 
nie może nie uwzględnić tez ustalonych
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w  Poczdam ie i Norym berdze. Radziecki 
p ro jek t tra k ta tu  pokojowego z Niemcami, 
ogłoszony w  styczniu 1959 r., uw zględ­
n ia w  pełni potrzebę zagw arantow ania 
pokoju w  Europie przez zakaz realizo­
w an ia w  jakiejkolw iek form ie koncepcji 
m ilitarystycznych w  Niemczech. R a­
dziecki p ro jek t tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i stw arza narodow i niem iec­
k iem u w aru n k i rozw oju na drodze po­
kojow ej.

HANS GEORG VON STUDNITZ: Zur 
In v en tu r der deutschen Aussenpo- 
politik. „A ussenpolitik” n r  11/1961, 
s. 736—744.
W zw iązku z rozpoczęciem kadencji 

czw artej leg isla tury  zachodnioniem iec­
kiej au to r podejm uje próbę in w en tary ­
zacji dotychczasowej polityki N iem iec­
kiej Republiki Federalnej i analizuje m o­
żliwości i k ie runk i jej dalszego rozwoju. 
W sy tuacji obecnej w ykształciły  się dwa 
m ocarstw a św iatow e: Zw iązek Radziecki 
i S tany  Zjednoczone. To z kolei w pływ a
— w edług au to ra  — na pozycję NRF 
sprow adzając ją  do roli drugorzędnego 
p artn e ra , pow iązanego poprzez NATO  
i EWG z k ra ja m i zachodnim i, ściślej 
m ów iąc ze S tanam i Zjednoczonym i.
O ew. rozluźnieniu stosunkow  NRF 
z USA, bądź też o ich zerw aniu  — np.

na skutek ustąp ien ia S tanów  Z jedno­
czonych w  spraw ie berlińskiej — nie 
może być w edług S tudnitza mowy. A utor 
w skazuje w  dalszych swych wywodach 
na dw a decydujące fak ty  w  polityce za­
granicznej NRF: na ułożenie się stosun­
ków z F rancją  i Izraelem . Rozważając 
z kolei trw ałość doktryny  H allsteina, 
S tudn itz  dochodzi do w niosku, że uzna­
nie przez Stany Zjednoczone Niem ieckiej 
R epublik i D em okratycznej, pozbawiłoby 
doktrynę jej skuteczności, jako że jest 
ona ubocznym produktem  napięcia m ię­
dzy dwoma św iatow ym i m ocarstw am i. 
W dalszej części swoich rozw ażań poru­
sza au to r problem  stosunków  z k ra jam i 
bloku wschodniego, ze szczególnym 
uw zględnieniem  Zw iązku Radzieckiego 
i Polski. P erspektyw a znorm alizow ania 
tych stosunków  w ydaje się być dla 
S tudnitza bardzo odległa a ew. rew izja 
granic — do pom yślenia wyłącznie 
w  płaszczyźnie uregulow ania pokojo­
wego. W zakończeniu arty k u łu  autor 
podkreśla doniosłość pomocy dla k ra ­
jów  pod w zględem  gospodarczym opóź­
nionych, przy czym staw ia kropkę nad 
„i” gdy mówi, że jest to jedyna szansa 
dla państw  drugorzędnych, (w tym  w y­
padku  dla NRF), aby mogły one p row a­
dzić i rozw ijać sam odzielną politykę.

Zestaw ili:Z . K., M. J., J. IW.

CZECHOSŁOW ACJA PO 1918 ROKU

JAROSLAV VALENTA: P lany  nernecke 
burżoazie n a  neu tra lizaci O stravska 
a Tćśinska v  letech 1918—1920 
„Slezsky S born ik”, O pava 1960, 
n r  3, s. 289—312.
A utor artykułu , ceniony historyk, 

p racow nik  In s ty tu tu  Słowianoznawczego 
w  P radze opierając się na bogatym  m a­
te ria le  archiw alnym  w ypełnia sw oją 
p racą lukę istn iejącą dotąd w  historio­
g rafii czechosłowackiej i polskiej, ana­
lizu jąc irredentystyczne plany m nie j­
szości niem ieckiej na Ś ląsku Cieszyń­
skim . M niejszość ta  bowiem, posługując 
się hasłam i p raw a do sam ostanowienia,

dążyła w yraźnie do w yelim inow ania 
z życia społecznego ludności słow iań­
skiej zam ieszkującej te  tereny.

Analogie do przygotow anych dzisiaj 
planów  im perialistycznych w  NRF n a ­
rzucają  się z dużą w yrazistością, co zo­
stało przez au to ra  podkreślone.

JAROSLAV VALENTA: K poćatkam  
in ternacionalistickeho sm eru v  del- 
nickem  linuti na O stravsku a Teśin- 
sku  v letech 1918—1919. „Slezsk^ 
S born ik”, O pava 1961, n r  2, s. 189— 
203.
A rtykuł m ateriałow y podający nowe
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